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Dnia 6 (18) Kwietnia 1857 Roku.
TV S  |  Jutro, Ś.Herm ogenesa.— v.s. Zmartw:

Jutro i pojutrze Kurjer nie wyjdziejtt? ^

Z powodu Świąt Z m a r t w y c h w s t a n ia  PAŃSKIEGO 
(v. s.), w Kościele Parafjalnym XX. B azyljan ów  tu­
tejszych, jak w dniu wczorajszym, tak również dzisiej­
szym, kwestują przy Grobie ZBAWICIELA, WW. Da­
my, Pani Marya Kobylańska, Radczyni, z Panną Kamil­
lą Klodnicką  Sędzianką.—  W tymże Kościele dnia dzi­
siejszego, Nabożeństwo R ezu rekcja  zwane, rozpocznie 
się o godz: 8ej wieczorem.

W zeszły Wtorek, zaczęła się Nowenna do Sgo An­
t o n i e g o  P adew skiego , przez dziewięć Wtorków odpra­
wiana. U XX. B ernardynów  na tę intencję odprawia 
się w te dnie Wotywa o godzinie 9ej z rana.

Jutro w Kościele XX. A ugustjanów  o godzinie lOtej 
z rana, odprawiohą zostanie Wotywa Kwartalna, z Wy­
stawieniem N. SAKRAMENTU, przed Ołtarzem Śtej 
T e k l i , pod której wezwaniem istnieje Bractwo.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , z dnia 19go Marca, 
podniesieni zostali do rangi Radcy Kollegjalnego, za 
wysługę lat, Radcy Dworu, w Zarządzie X lllgo Okręgu 
Kommunikacji: Naczelnik Kancellarji P op ław sk i, i Szef 
Biura Wydziału Technicznego, Krasuski.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  z  dnia 25go Marca, 
Pułkowy Adjutant Pułku Gwardji Konnej, Rotmistrz 
H o ły ń sk i, mianowany został FJigel-Adjutantem JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI.

Liczący się w jeździe linjowej i zostający do szczegól­
nych p o lec eń  p rz y  W ileńskim  W o je n n y m ,  G rodzień­
skim  i Kowieńskim  Jencrał-Guberuatorze, Pułkownik  
Hr: R zew u sk i ‘2g i, dla słabości zdrowia otrzymuje dy- 
missję z rangą Jenerała-Majora, mundurem i pensją po­
łow y żołdu.

N a jw yższa  Izba Obrachunkowa Królestum  P olskie­
g o .—  Ńa zasadzie Artykułu 15go Ukazu NAJJAŚNIEJ­
SZEGO PANA, z daty V/ 2Z Sierpnia 1821 r., Najwyższa 
Izba Obrachunkowa przystąpi z kolei do zniszczenia do- 

.wodów już nieużytecznych, należących do rachunków, 
za lata od włącznie 1847 po koniec r. 1848, które po­
kwitowane lub ostatecznie zasądzone zostały. Termin 
prekluzyjny od którego niszczenie rozpoclUriie się, ozna­
cza Najwyższa Izba Obrach: na' dzień */f3 Października 
b. r. O czem zawiadamiając wszelkie Władze Rządowe, 
rachujących się kantorów i wszystkich w ogólności, któ­
rzy by znaleźli się w potrzebie czerpania jakowych wia­
domości z pomienionych dowodów, albo do nich odwo­
ływali się, ażeby przed upływem powyższego terminu, 
żądania swoje Najwyższej Izbie Obrach: zaprodukowali; 
później bowiem wszelkie zgłoszenia się pozostaną bez 
skutku. Obwieszczenie niniejsze, dla głośniejszego upo­
wszechnienia, przez Gazetę Rządową, Gazetę Warszaw­
ską, Kurjera Warszawskiego i Dzienniki Gubernjalne, 
do wiadomości podane zostaje. —  Kontroler Jlny, Pre- 
zydujący, Tajny Radca Senator F undukley.—  Dyrektor 
Kanc:, Radca Stanu A. Ł aw ryn ow icz.

Rsięgosusz, którego skutki tak mocno cały kraj do­
mknęły, pomimo ogromnego rozszerzenia się swego

mmw dwóch ubiegłych latach, przy czynnem i energi 
działaniu Władz i Komitetów Obywatelskich, od trzćt 
już miesięcy uśmierzony został. Z nastąpieniem wszak­
że pory teraźniejszej, przy powiększającem się cieple, 
rozpoczęciu robót w polach i wypędzaniu bydła z obór 
na pastwiska, obawiać się należy, aby klęska ta, któ­
ra już tyle pochłonęła ofiar, nie wróciła znowu. —  
Tem zasadniejszą jest ta obawa, że według otrzyma­
nych doniesień, objawił się xięgosnsz w krajach ościen­
nych, a mianowicie w Cyrkułach: Tarnowskim, San- 
deckim i Jasielskim Galicji Austrjackiej, oraz w Szlą- 
sku Pruskim w Powiecie Glejwickim, i grassuje w gra­
niczących z Królestwem Polskiem Powiatach Cesarstwa 
Rossyjskiego.—  Przedsięwzięte wprawdzie zostały środ­
ki, aby zarazy tej nie dopuścić do Królestwa, lecz 
przy największej nawet baczności, uchronić się nie­
kiedy od tego nie można, jak przekonywa obecny przy­
kład Szląska, dokąd pomimo bardzo ścisłych środków  
kwarantannowych, dostał się xięgosusz z Galicji. —  
Dla zapobieżenia zgubnym ztąd następstwom, rozcią­
gniętą być winna jak najtroskliwsza czujność na pierw­
sze pojawy tej zarazy w kraju, aby ją natychmiast i ra­
dykalnie w samym zarodzie wytępić, tak przez wybijanie 
sztuk bydła nią dotkniętego, jak i przez należne odoso­
bnienia i oczyszczenia. Działać w tej mierze trzeba 
nie tylko trafnie, ale spiesznie i energicznie, do czego 
szczery współudział samych mieszkańców jest konie­
cznym .— Wielką zaś i rzetelną usługę przyniosą dla do­
bra ogółu ci wszyscy, którzy przyłożą się w jakibąć 
sposób do śpiesznego stłumienia xięgosuszu w każdem 
miejscu, gdziekolwiekby się okazał: bo niszcząc zarazę 
w samym zarodzie w pojedynczych miejscowościach, 
przerwą dalsze jej szerzenie się, i zapobiegną licznym  
ofiarom, tak pieniężnym, jak i w inwentarzach. Nie 
mniejsze także,  będą zasługi tych, którzy jak najwcze­
śniej dadzą znać o pojawieniu się xięgosuszu między 
własnem  bydłem, lub uprzedzą o jego istnieniu gdzie­
indziej, aby zaradcze środki w porę przedsięwzięte, do 
większych rozmiarów klęski nie dopuściły. 4,

JO. Xżę Gorczakow, Kamerjunkier Dworu JEGO CE­
SARSKIEJ MOŚCI. Urzędnik A m b a s a d y C E S A R S K O -Z ło s -  
sy js k ie j  w W iedniu, przyjechał zW iedn ia . •

JW. Fanshawe, Tajny Radca Senator, wyjechał do 
P etersbu rga .

Medal z ło ty  Króla Jana Sobieskiego, pięknie zacho­
wany, ważący 5 duk:, z napisem Joan: 3  R ex  Pol:, a na 
odwrotnej stronie Aurea P o st Lauream  1675 r ., przez 
dobroczynną osobę na korzyść nieszczęśliwej familji 
złożony został w S klepie R ozm aitośc i M. Konopackie­
go , K rak :-P rzed :  Nr385, który tamże ma się spieniężyć 
sposobem licytacyjnym; kto więc z szanownych i dobro­
czynnych Amatorów, da najwięcej do d. 1 Maja r. b., 
otrzyma takowy.

W około dawnego domu parterowego, stanowiącego 
część hotelu E uropejskiego, ustawiono rusztowanie; dal­
sze więc budowanie tego hotelu, jest blizkie.



S k ład ane  każdego ro k u  sprawozdania  z działań L u­
b e lsk ieg o  Tow: Dobr:, a w  piśmie naszem w treści za­
m ieszczane, p rzeko ny w ają  czytającą Publiczność , że In ­
s ty tuc ja  ta z każdym dniem w zrasta jąc , do coraz św ie t­
niejszych przychodzi rezulta tów. D owodem  tego i o b e ­
cnie  z łożone spraw ozdanie  na ogólnem  zebraniu, k tóre  
w  d. 12 Lutego jako  w 4 3  rocznicę is tnienia tegoż T ow a­
rzys tw a ,  m ia ło  miejsce w  L ublin ie . W  spraw ozdaniu  
tern L ubelsk ie  Tow: Dobr: w  myśl art: 22  Ustawy, u sp ra­
wiedliwia się przed op in ją  publiczną, pod k tó re j  jedynie  
k o n tro l lą ,  na zasadzie rzeczonej Ustawy, zostaje , a nadto  
w ie rn e  w pro w adzo nem u  od kilku lat zwyczajowi u sp ra ­
wiedliwienie  sw oje d ruk iem  ogłasza. W ro k u  up ły n io -  
n y m  Rada Gospodarcza, której zarząd Instytucji i fu n ­
duszów  przez Tow arzystw o jest pow ierzone, w yw iązała  
się należycie i z c a łą  sum iennośc ią  z w łożo neg o  na nią 
o b o w iązk u .  Roztrząsała a lbow iem  uchw ały  i p o s tano ­
wienia w szystk ich  W ydzia łów  w jej łon ie  u tw orzonych; 
za ła tw ia ła  obok licznych za trudnień , w łaśc iw em i ś r o d ­
k am i,  nie  m ając  żadnej p ła tne j pom ocy kance la ry jne j ,  
wszelkie  odezwy W ładz  Rządowych i prow adziła  z oso­
bam i p ryw atnem i k o r re sp o n d e n r je  w przedm iotach do­
broczynnośc i dotyczących; udzielała nadto  b iednym  
w sparc ia  jednorazow e i s ta łe ,  i p rzyznaw ała pożyczki 
U rzędn ikom  na rach u n ek  I / 4 części ich p łacy, p ilnu jąc  
z w ro tu  ra t  pożyczkowych. Pomijając rozmaite wsparcia 
zw yczajne, m us im y  w spom nieć  o najważniejszem, t . j .  o 
w sparc iu  udzie lonem  kilkudziesięciu osobom  wstydzą­
cym  się żebrać, a obarczonym  rodziną i dotkniętym  cho­
ro b ą .  F und u sz  na ten cel z dobrow olnych  ofiar zeb rany  
ty lko  rs . 4 0  k. 65  w ynoszący, nie  b y ł  dostatecznym. 
O PA TR ZN O ŚĆ  jednak  p ob ło g o s ław iła  chęciom Rady 
G ospodarczej.  N A JJA ŚN IEJSZY  C ESA R Z  i K RO I. 
A LE X A N D E R  lig i,  zwróciwszy Sw e litościwe oko na  
w szelkie  zakłady D o broczynne  w Królestwie, N a j .m i ł o -  
ś c i w i e j  przeznaczyć raczy ł rs . 1 ,000 i dla L ube lsk iego  
T o w : Dobr:, z uwagi, że w k ra ju  naszym , oprócz  Warsz: 
T o w a r  z:, ta jedna  ty lko  tego rodzaju  Instytucja , is tnieje 
w L u blin ie . Z daru tego Rada Gospodarcza, przezna­
czy ła  na cel powyższy rubli s reb rem  2 0 0 ,  a oprócz tego 
u ży ła  rubli s r eb rem  7 5  z legatu ś. p. Józefa K a sp a rk a  
n iegdyś  Kupca i O byw ate la  m. L ublina. f y m s p o s o b e m  
rozdzie lono rs. 3 1 5  k. 65 na kilkanaście  rodzin; w sp a r ­
cie b y ło  n a jm nie jsze  rs. 3, a nie  p rzechodziło  rs. 10. 
W  liczbie darów  znaczniejszych zamieścić należy konia  
w ie rzc h o w e g o , k tó rego  ofiarow ał na ręce O ch ron ,  C zło ­
n e k  Rady Gosp: i P rezes  Dyrekcji Szczegó: Tow: Kred: 
H em pel. Dochód z tego konia  p rzy n ió s ł  rs . 2 0 0 .  Co 
do  s tan u  Z ak ładów  pod o p iek ą  L u belsk iego  T o w arzy ­
stw a  Dobr: zostających, zna jdo w ało  się: W D om u S ch ro ­
n ien ia  S ta r c ó w  i K alek  w przecięciu mężczyzn 16, k o ­
bie t  32 , dzieci 3; w Ochronach  b y ło  5 7  dzieci p rzycho- 
dn ich ,  2 3  m iejscowych, razem  80; w  S a li  S i e r o t , zosta­
jące j  pod bezpośrednim  nadzorem  w łaśc iw ego  W ydzia­
łu  i S ió s tr  M i ło s ie rd z ia ,  dzieci 12. W e  w szystk ich  tych 
Z ak ładach  z go r l iw ośc ią  w ykonyw ali  odpow iednie  o b o ­
wiązki C z ło n k o w ie  W ydzia łów i O p iekunk i Z ak ład ó w  
O ch ro n y  i Sierot.  W reszcie S k lep  U bogich, k tó reg o  
F u n da to re tp  je s t  JW .  W y d r y c h e w ic z ,  Dziedzic O pola, 
Sędzia P oko ju  O kr:  K a z im ie r sk ie g o ,  w ciągu p ierwsze­
go  ro ku  is tnienia dostatecznie rozw in ą ł  dz ia ł a l n oś ć  sw o ­
ją  i zaw iązał s tosunki z na jp ierw szem i Domami hand lo -

wcmi w W a r sza w ie  i M oskwie. P om yś lność  tej Ins ty­
tucji zawdzięczać należy C z ło n k o m  W ydzia łu , jak  n ie­
m niej  W . L u to sta ń sk iem u , K ontro lerow i Kassy U rzędu 
K o n sum cy jnego  z n .W a r s z d w y ,  k tóry  rozm aite  in te res-  
sa S k lep u  Ubogich  w  W a r sza w ie  u ła tw ia . W  myśl usta­
w y sk lepow ej ,  Tow arzystw o żadnych dotąd korzyści nie 
ciągnie; nastąpi to wtenczas, gdy kap ita ł  zakładow y doj­
dzie rs. 4 ,5 0 0 .  Można tuszyć, że su m m a  ta, przy gorl i­
wości C z łonków  W ydzia łu  w r. b. osiągnię tą  zostanie, i 
wtedy dochód czysty na cele dobroczynne obracany bę­
dzie. C z ło nk ów , s ta łe  zatrudnienia m ających, liczy Lu­
b e lsk ie  T ow : Dobr: 76 . Dam i O p iekuuek  9 7 .  C z ło n ­
ków  bez s ta łych  zatrudnień 162, wszystkich razem  335. 
W p ły w  i szafunek funduszów  w ro k u  u p ły n io n y m  ze­
brany ch  i Radzie Gospodarczej do dyspozycji pow ierzo­
nych , b y ł  nas tępujący : a )  W  W y d z ia le  O piek, S ta r ­
ców  i  K a le k ; dochód z p rocen tów , sk ładek  miesięcznych 
od C zło nk ów , ofiar jednorazow ych , balów, z ofiar w m ie j­
sce rozsy łan ia  biletów zpowinszowariiem Nowego R oku  
i t. d.,  rs . 4 ,0 5 2  kop: 1 3 7 4; wydatki w ynosiły  rs. 2 ,8 4 2  
kop: 2 2 i / 2, rem a n e n t  rs . 1 ,209 kop: 90 ’/ 4. b )  W W y ­
d z ia le  dw óch  O chron: dochód rs. 1 ,513 k. l 1/-^ w y­
datki rs . 1 ,465, rem a n e n t  rs. 48 . (Do rem a n en tu  tego 
dodać należy rs .  150  w liście zast: w Kassie Tow: Dobr:, 
i rs . 4 2 8  k. 9 5  przy łączone  do W ydzia łu  Pożyczkow ego ,  
a nadto rs .  3 79  k. 95  znajdujące się w  B anku ,  k tóre  to 
su m m y  s tan ow ią  fundusz  O ch ro n  w L u blin ie ). c)  W W y ­
d z ia le  S ie r o t:  dochód rs .  1 ,046  k. 64; wydatki rs . 9 5 6  
k. 53 , remanfertt rs . 4 5 0  k. 11. d )  W  W y d z ia le  P o ż y ­
c zk o w y m  : dochód z p rocen tów  po 6 %  p rz y n ió s ł  rs .  
2 0 0  k. 8 7 1/*. S u m m a  ta pow iększy ła  kap ita łpożyczkow y, 
który  obecnie wynosi rs. 2 ,1 7 0  liop: 317*- f j  W  W y ­
d z ia le  S k lep u  U bogich, k ap i ta ł  zak ładow y wynoszący 
w raz  z fautami ofiarow anem i do sklepu rs. 2 ,591 k. 52 ,  
po op łacen iu  wszelkich w ydatków , p o d n ió s ł  się do rs . 

*3,642 k. 167*. ° 8 ” ł  hm du szów  Towarzystw a w y no s i ł  
z k o ń c em  r .  z . :  o )  w kap ita łach  lokow anych  w R anku  
rs .  2 ,1 2 6  k. 16; b )  w  kap ita łach  lokow anych  na n ie ru ­
chom ościach  w L ublin ie  rs .  2 ,7 90 ;  c )  w kap ita łach  
w kassie pożyczkowej rs .  2 ,1 7 0  k. 3 1 1/*; d )  w listach 
zastawnych rs .  3 ,1 5 0 ;  e )  w  Sklepie  Ubogich  rs . 3 ,6 4 2  
k. 107*; f )  gnfńw ką w kassie Tow arzystw a  rs. 9 3  kop: 
17z/ 4; razem rs. 13,971 k. 8 1 7 4; oprócz wartości D om u 
Schron ien ia  i dw óch innych  dom ów  Towarzystwa, ja k  
n iem nie j wszelkich przedm iotów  inw en tarsk ich .  Nie 
bez chluby  yjfęc dla Tow arzystw a wyznać _ m us im y , że 
w idocznym  owocemfijprac Z arządu  je s t  c iąg ły  postęp, 
tak  w funduszach Tow arzystwa, jak  i w jeg o  działaniach. 
P om yślny  ten rezulta t zawdzięczać należy n iew ątpliw ie 
licznym D obroczyńcom , k tó ry m , im ieniem L u b elsk ie ­
g o  Towarzystw a Dobroczynności,  będącego t łum aczem  
uczuć ubogich  starców i kalek , tudzież dziatek i s ierot, 
sk ładam y najszczersze podzięki.

Zeszyt 6 dzieła p. n. P r a k ty c z n e  bu dow n ictw o  w ie j­
sk ie , wraz z zeszytem lm  P rze w o d n ik a  P ra k ty c z n e g o  
dla budujących  się, przez Alex: Z a b ieręo w sk ieg o , v>y- 
szły ju ż  z d ruk u .  Pierwszy z tych zeszytów zaw ie ra :  
Plany na Dom w ie js k i  dla m niejszego właściciela lub 
dzierżawcy, przez F rań :  T ou rn elle;  cztery tablice ob ja ­
śn ia jące  do P rzew o dn ik a  prak tycznego  dla budujących 
i ciekawe wiadomości techniczne o szkle w odnem . Go 
do drugiego,, czyli P rze w o d n ik a , ten wyjdzie w 4eh ze-
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szytach każdy z 5 do 6 arkuszy druku z tablicami obja- 
śniającemi; prenumerować go można albo łącznie z dzie­
łem  P raktyczne budownictwo wiejskie, za złożeniem 
jednorazowej przedpłaty rs. 15, albo oddzielnie za z ło ­
żeniem przedpłaty na P rzew odnik P raktyczny  jedno ­
razowo na 4ry zeszyty z tablicami objaśniającemi rs. 3. 
Przesyłający przedpłatę franco  pod adresem Redakcji: 
w Hotelu Saskim  w W arszaw ie, na jedno z tych dzieł 
lub  na oba razem, otrzymywać będą takowe w koper­
tach franco  na Stacji Pocztowej przez siebie wskazanej, 
tak w Cesarstwie jak w Królestwie. Można także p renu­
merować i po wszystkich xięgarniach znaczniejszych. 
Dodać tu musimy, iż zeszyt Przewodnika, dołączony 
zostaje bezpłatnie dla tych prenumeratorów, którzy do 
wyjścia VI zeszytu P raktycznego Budownictwa, z ło ­
żyli przedpłatę.

Prace około układania ru r  gazowych, prowadzą się 
dalej, na placu Saskim , na ulicach Mazowieckiej, S to- 
K rzy zk ie j  i Nowej, i są już przy Cyrku Renza, który 
na przybycie onego, zdaje się, że będzie już do oświe­
tlenia gazem przygotowany. Przy kopaniu ziemi dla 
ułożenia ru r  gazowych na Nowym-Swiecie, natrafiono 
na fundamenta murowane tigury CHRYSTUSA, która 
stała przed laty około  40tn wprost pałacu dawniej Xią- 
żąt Jabłonowskich. Właścicielka tej possessji, Pani Ja­
now a Potocka, później Hrabina Edwardowa R a czyń ­
ska, sprzedając j ą  Xiężnie Magdalenie Lubomirskiej, 
zastrzegła sobie możność przystawienia do domu rze­
czonego przy ścianie, w miejscu i sposobie przez Rząd 
wskazać się mających, figury U k r z y ż o w a n e g o  CHRY­
STUSA. Prawo to dotąd obciąża hypotekę rzeczonego 
domu (N° 1253), chociaż Hrabina Raczyńska  umarła, 
a dom sam przeszedł w inne ręce, i dziś jest własno­
ścią JW . Henryka Stechiego.
. Złożono w Redakcji Kurjera  od S. W. rs. 1 na figury 

S Ś .  PAŃSKICH w n is z a c h  Kościoła Ś g o  K a r o l a  Boro- 
m eusza .—  Od J. B. rs. 3 na urządzenie konduktora nad 
Kościołem Częstochowskim .—  Od A. P. rs.  1 dla ocie­
mniałego Kwiatkowskiego; rs. 1 dla ociemniałego S z u ­
mańskiego, i rs. 1 dla Zacharskiej.—  Od J. rs. 1 dla 
rodziny g, i rs. 1 dla Matki ś. p. K azim iery .—  Od Em­
m y  kop: 30 dla rodziny g, żeby PAN BÓG dał zdrowie. 
—  Od P. kop: 30 dla ociemniałej wdowy E. S .  w domu 
XX. M issjonarzy .—  Od Panny E. M. rs. 1 dla ubogiej 
chorej wdowy Z. W olskiej.— Ód A. B. kop: 30  na świa­
t ło  przed statuą M ATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. 
K apucynów —  Od małego Olesia kop: 50  na figury 
Ś w ię t y c h  w  niszach Kościoła Śgo K a r o l a  Boromeusza  
przy ulicy Chłodnej.

Ż powodu rozpoczęcia robót około reperacji bruków 
na ulicacłi W ierzbowej i Bielańskiej, przejazd temiż u- 
licami na czas trwania rzeczonych robót, wstrzymany 
został.

Uwiadamiam szanownych Panów Majstrów Zgrom a­
dzenia Kotlarzy, że sessja kwartalna, odbędzie się dnia 
26go b. m .—  Starszy Urzędu, F. Hartmann.

Wyszedł z druku tomu XIII Poszyt lszv Pam iętnika  
Tow arzystw a LekarskiegoW arsz:, pod redakcją Dra 
K uleszy. Zawiera: Opisanie jubileuszu 50-letniego za­
wodu lekarskiego Drów Baldaufa  i Szwenckiego, tu­
dzież ich życiorysy. Wiadomość o publicznem posie­
dzeniu Towarzystwa w r. b:. Zagajenie tego posiedzenia

(*)

przez prezydującego Dra Lebruna. Sprawozdanie z prac 
i czynności Towarzystwa z roku 1858 dokonane przez 
Sekretarza Tow: Dra Langowskiego. Rozprawy n a te m -  
że posiedzeniu czytane przez Drów W einberga, Koehle- 
ra  i Helbicha. Rozprawa Dra D worzaczka, dotycząca 
filozofji medycyny. Sprawozdanie komitetu o chorobach 
panujących w W arszaw ie  w 4 m  kwartale r. z. przez Dra 
K uleszę. Sprawozdanie lekarskie ze Szpitala D z i e c ią t ­
k a  JEZU S na r. 1856 przez Dra Alexandra Lebruna,  i 
Rozmaitości.

P. M yślińska, zamężna Górska, wyjechała do Lipska, 
P aryża  i innych miast,dla zakupienia i spiesznego spro­
wadzenia najświeższych i najmodniejszych towarów, 
strojów i ubiorów damskich  do swego magazynu, od 
dawna w W arszaw ie  pod Nrem 489 lit: D, w własnym 
domu przy rogu ulicy D ługiej i Miodowej utrzymywa­
nego.

B rew iarzyk  Tercjarshi, dla Braci i Sióstr Zakonu 
Pokutującego Śgo Ó jc a  Yv.\RC\ttK\-Serajickiego, je s t  
do nabycia w xięgarni G. Sennewalda, przy ulicy Mio­
dowej Nr 481. Cena na zwyczajnym papierze rs. 1, na 
welinowym rs. 1 k. 50. Biorącym w partjach, odstępu­
je  się rabat.

Dowiadujemy się, że nasz Rzeźbiarz Henryk S ta ttle r ,  
wracając po ostatniej wycieczce swojej z W arszaw y  do 
Włoch, zabrał ze sobą z Krakowa  Ójca i całe rodzeń­
stwo, na stałe zamieszkanie do R zym u . Trafem pozy­
skany wzniosłej wieszczki naszej, piękny wiersz poże­
gnalny do młodego Artysty, miło nam z tej okoliczno­
ści zamieścić w kolumnach pisma naszego.

D o  H e n r y k a  S t a t t e e r a !
Szczęsny kto w ręku piastuje natchnienie,
Ktorem mys'1 nikłą w płaszcz z głazu obleka;
Taki przeczuwa, co PAN czuł w Edenie,
Gdy z ziemi rzeźbił pierwszego człowieka.

■ Czemuż nie wierzyć w cuda O rfeusza?
Dziwuoz, ze przy uint głazy się wzruszały,
Gdy się pod dłutem w kamieniu myśl wzrusza?
Dziwnoż że Mojżesz zdrój wysnuł ze skały,
Sztuka jes t ciągle podobną cudowi;
W zniesie— pocieszy —  może i uzdrowi!
Niebieski spokój w  posągach rozlany,
Koi zwątpienia i zamyka rany.
Dalej o sztuko! gdzież twe krańce Boże?
W szak co uzdrawia, to i wskrzesić może;
Choć dusza wyjdzie z śmiertelnej postaci 
W  kształcie posągu —  w raca do współbraci.
Szczęśoi w ytrw ali; szczęśui niestrudzeni;
Szczęsny, kto w  laty ciężką pracą wzrośnie;
Lecz ten szczęśliwszy, kto w młodzieńczej wiośnie, 
Z ryw a owoce szanownej jesieni.
Młody rzeźbiarzu! gdzież Cię nieścigniony 
Polot uniesie?.... w majowym rozkwicie 
Pełuemi dłońmi zbierasz takie plony,
Na jakie inni czekają —  przez życie!
Nasz Święty W a w e l , ta wzniosłość widoma,
W  swem Cię powaźnem kołysał objęciu,
W ięc wzniosłość lubą stała się dziecięciu;
Siedmiu szczytami zwabiła je  Roma.
Jednak z pamięci nie zniknął cień Lecha;
W itasz współziomków w przelotnym zapędzie....
I cóż to słyszę?... czyż znowu Cię woła 
Głos marmurowy M ichała A nioła?
Pójdzież w kraj obcy.... lecz z wiernością echa 
Polskie  natchnienie —  pójdzie z Tobą wszędzie!...

D eo tym a •



Wczoraj o godz:3ej z południa, odprowadzone zosta­
ły na spoczynek zwłoki ś. p. Matyldy z Baronów de 
Meyran Jenerałowej Abramowiczowej, która w tych 
dniach rozstała się z tym światem. S. p. Matylda, Górka 
Szlachcica Królestwa Sardyńskiego , Pułkownika Wojsk 
C e s a r s k o  -  Rossyjskich, Benedykta Barona de Meyran, 
urodziła się w Turynie, 19go Lutego 1791 r. Otrzy­
mawszy wyższe wykształcenie w C e s a r s k i m  Instytucie 
Śtej K a t a r z y n y  w  S t. Petersburgu, wstąpiła w 1808 
roku  do służby w tymże Instytucie w obowiązki Damy 
Klassowej. Z powodu wejścia w związek małżeński w r .  
1823, uwolnioną została od tego obowiązku z pensją, i 
udarowaną została wówczas przez N a j j a ś n i e j s z ą  C e s a -  
r z o w ę  M a i i y ę  F e d o r ó w n ę ,  kosztownym Krzyżem bry­
lantowym. Będąc w Ty flisie, założyła pierwsza w ła­
snym  kosztem w 1820 r. i utrzymywała Pensjonat Wyż­
szy wychowania Szlachetnych Panien, a Rozkazem N a j ­
w y ż s z y m  powierzono Jej w 1830 główne naczelnictwo 
nad tymże Instytutem. W  1832 roku została mianowaną 
Wizytatorką Jeneralną Instytutów W\ższych Wychowa­
nia Panien w W arszaw ie. W 1835 roku, w nagrodę 
ldto-letniej nieskazitelnej służby w Instytucie Orderu 
Śtej K a t a r z y n y ,  N a j m i ł o ś c i w i e j  ozdobioną została Zna­
kiem Honorowym Śej M a r y i  2ej klassy, i w tymże roku  
N a j j a ś n i e j s z a  C e s a r z o w a ,  w  nagrodę gorliwego spra­
wowania obowiązków Wizvtatorki, udarować raczyła 
dostojnę Nieboszczkę brylantowym fermuarem. Po 
śmierci ś. p .W ilc zyń sk ie j, główny nadzór Instytutu 
Alexandryjskiego  Panien, powierzono w 1838 Jenera­
łow ej Abramowicz, i w tymże roku udarowaną została 
przez N a j j a ś n i e j s z e g o  M o n a r c h ę ,  w  d o w ó d  Swego za­
dowolenia, fermuarem brylantowym znakomitej war­
tości. W 1839 roku dnia 5go Kwietnia, N a j j a ś n i e j s z a  
P a n i  własnoręcznym Reskryptem oświadczyć raczyła 
Swoje podziękowanie, za wzrost i porządek wzorowy 
Instytutu; a w rok później, obok drogoceunego podar­
ku, otrzymała N a j j a ś n i e j s z e  M o n a r s z e  zadowolenie. 
W  1849 dnia Igo Października, na własne żądanie zo­
sta ła  uwolnioną od obowiązku Wizytatorki W arsza­
w skiego  Okręgu Naukowego, z pensją całkowitą; i uży­
wając spokoju po trudach, oddała się szczęściu swych 
Dzieci i W nuków, dopóki BOGU niepodobało się Jej 
zabrać do Siebie. Liczny orszak pogrzebowy otaczał 
zwłoki dostojnej Nieboszczki, przeprowadzając takowe 
aż do Kościoła Śgo K a r o l a  Buromeusza  na Powąz­
kach, zkąd dziś przeniesione zostały do katakumb, a na­
stępnie do mającego się wznieść grobu.

Ś- p. Małgorzata z Domańskich Podbielska , Obywa­
telka miasta W arszaw y,  Wdowa po niegdy Franciszku 
Podbielskim, b. Pisarzu Sądu Pokoju, przeżywszy jak 
najcnotliwiej lat lO O , onegdaj przeniosła się do wie­
czności. Zaprasza się Przyjaciół i Znajomych zmarłej, 
na  wyprowadzenie zwłok tejże, dzis, o godzinie 3ciej 
po południu, z Kościoła XX. pm-Paulinów , na smętarz 
Powązkowski; oraz na żałobne Nabożeństwo, pojutrze 
o godzinie lOtej z rana, w tymże Kościele.

W m .W yśm ierzycach  wPcie Radomskim , złożono 
do grobu ciało ś. p. Zenona Krassowskiego, syna Józefa 
iLudwiki zZaborowskich zmarłego dnia 4go b.m., który 
przez lat 48 żywota, ukończył nauki w Konwikcie XX. 
Pijarów  na Żoliborzu  i w Uniwersytecie W arszaw skim ; 
a od r. 1832, zamieszkał w odziedziczonym majątku

G rzmiącej nad rzeką Pilicą. Był wzorowym Katolikiem 
i Obywatelem jak przystało Synowi tej zjemi, na której 
liczni Jego przodkowie pieczętowali się Slepowronem  i 
przekazali w spuściznie niepokalane imie swoje. To 
krótkie wspomnienie dzieląc żal powszechny, nakreślił 
Kolega Uniwersytecki.— M. B.

(A. n.) Nie podobna jest zamilczeć o bolesnem, a ra­
zem pocieszającein wrażeniu, jakiego doznałem na wi­
dok pogrzebu 13to-letniej Maryi, Córki Lucyny zG on-  
deckich, i Alexandra, Suchorzewskich, w Izdebnie, Po­
wiecie Konińskim. Tu przekonałem się, że już w tak 
m łodym  wieku, można sobie zyskać niepospolite w spół­
czucie i miłość ogólną. Niezwykły to by ł  obraz widzieć 
na pogrzebie dziecka, zebraną prawie całą okolicę: są- 
siedzi, znajomi i nieznajomi rodzinie, lud o kilka mil 
nawet zamieszkały, biegli, by tę ostatnią oddać jej przy­
sługę. A gdy ją  mieli złożyć do grobu, rzucili się wszy­
scy, by odbić trumnę i raz jeszcze zobaczyć tego Anioła 
niepospolitej piękności i serca; była wtedy jeszcze pię­
kniejszą jak za życia. Objaw boleści ogólnej,  dochodził 
do nadzwyczajnego stopnia, a służący domowi chcieli 
opuścić służbę z żalu po ukochanej ich Panience. Po­
dobało się STWÓRCY zerwać w kilku minutach wonno- 
rozkwitający pączek, zanim się w zupełny kwiat rozwi­
nie, może aby un iką ł  natarczywości robactwa. Pociesz 
się stroskana Rodzino myślą, że i BÓG ją  tak ukochał 
jak ludzie, skoro ją  powołał do Siebie, zanim burzę te ­
go życia znękały jej duszę.— ***

Wczoraj pochowane zostały na smętarzu Ewangeli­
cko-Reformowanym, zwłoki ś. p. Michała Arct, Leka­
rza z miasta Lublina, którego żywot w krótkich słowach 
da się określić: żył poczciwie lat 74, a z tych 50 poświę­
cił na usługach ' cierpiącej ludzkości. Spokój duszy 
Jego!

Jak słyszeliśmy, P. Fran: Tarczyński, Uczeń tutej­
szej Szkoły Sztuk Pięknych, ma się przyczynić do upię­
kszenia jednego z Kościołów w Guber: Płockiej, przez 
wykonanie obrazu Koronacji N. MARŻ I PANNY. Obraz 
ten już jest na dokończeniu i zapewne wkrótce zajmie 
przeznaczone miejsce. Winniśmy mu oddać tę sprawie­
dliwość, a zarazem nadmienić, iż Uczeń ten rzuciwszy 
się pierwszy raz na oryginalną kompozycję, lubo nie 
wywiązał się z niej jak tego życzyćby wypadało, jednak­
że praca jegdl nie pozostała bez zalety, która mu się s łu ­
sznie należy, albowiem w pracy tej widzieć się daje myśl, 
czucie wzniosłe i koloryt zgodny z ogółem. Z tego coś­
my widzieli, wnosić śmiało możemy, iż przy takiej zdol­
ności pracując usilnie, może stać się jednym z Artystów, 
których imie z c h l u b ą  wspominamy, a czego mu szczerze 
życzymy.

Zdaje się że zadanie przechowywania świeżego mięsa, 
już stauowczo rozstrzygnięte zostało. Sześć bowiem te­
mu miesięcy, jak przeznaczone na ten cel mięso, po sto- 
s o w i i e m  zaprawieniu takowego zostało opieczętowane, 
i do schowania oddane. Obecnie zaś po upływie tego 
czasu wydobyte i p r z e d s t a w i o n e  na posiedzeniu Akade- 
mji F i z y c z n o - Lekarsko-Statystycznej wMedyolanie,obn- 
zało się w zupełnie dobrym i świeżym s t a n i e .  Zaprawa 
taka, ma być podobno niekosztowna, a wynalazcą jej jest 
Ojciec B ertazzi, z Klasztoru Braci Miłosierdzia w Me- 
dy o lanie.
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Niemieckie K ontynentalne Towarzystwo oświetlania  
gazem  w  Dessau, tudzież Radca K om m issyjny S. Bloch- 
man  w D reźnie, ogłaszają ninięjszcm , iż Dom Handlo­
w y PP. Stanisław a Kronenberg  i Komp: w W arszaw ie  
przy ulicy W ierzbow ej, w domu Nro 614Z* istniejący, 
upow ażnionym  został do przyjm owania zamawiań, na 
urządzenie oświetlania i na dostawę gazu w tutejszem  
m ieście, tudzież do pobierania przypadających na to o -  
p ła t.—  W arszaw a , d. 7go Kwietnia 1857 r. W . Voss. 
P ełn om ocn ik  Niemieckiego  Kontynentalnego T owarzy­
stwa oświetlania gazem w Dessau, tudzież Radcy Kom - 
m issyjnego S. Blochmann w D reźnie.

Śpiewaczka Sikorska-M oriani. występuje w teatrze 
P ergo la  we Florencji.

Polecam  się szanow: R odzicom , jako Nauczyciel, iż 
otw orzyw szy szkołę  m ęzką prywatną, w  domu N° 1580a , 
przy rogu ulic B rackiej i Jerozolim skiej, a to za upo­
ważnieniem  JW . Kuratora Okręgu N aukow ego, w tako­
wej z d n ie m l5 m  Kwietnia t. r. rozpocząłem  sw e za­
trudnienia, gdzie obok mej usilności i trafnego u łatw ia­
nia w szelkich trudności pow ierzonej mi m łodzieży w na­
ukę, starać się będę na pow szechne zasłużyć sobie zau­
fanie. —  Józef M ilewski.

Program  muzyczny na dochód PP. Kuknę i Lewan­
dow skiego, w salonie D oliny S zw a jcarsk ie j, z powodu  
nieprzewidzianych przeszkód, odłożonym  zosta ł na pó­
źniej, o  czem doniesionem  będzie; zaś jutro w tymże 
salonie, pow iększona orkiestra, pod dyrekcją tychże, 
od godz:4tej po południu, uprzyjem niać będzie chw ile  
szanow nym  gościom , w ykonywając najnow sze dzieła  
m uzyczne.

I ku rczęciu  zachciało się być czworonogiem . Jakoż 
w ylęg ło  się ono o 4ch nóżkach, w ogrodzie Pani Niwiń­
sk ie j  Nr 388  na K rak:-P rzedm :, ale nie d ługo ży ło , i 
już spoczywa w spirytusie w Red: Kur je ra .

Kurs w czorajszy: za p ó l- im p e rja ły ,  żądają r s .5  kop: 
17; za oblig i Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 84  
kop: 5, wartość kuponu kop: 18s/ 9; za l i s ty  zastaw ne  
H lgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 51 , da­
ją  rs. 14 k. 48; wartość kuponu kop: 19 1/ b; za R o ssy j-  
ską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 102  
kop: 93; z r. 1855, żądają rs. 104 kop: 93 , wartość ku­
ponu kop: 6 I7/is-

Jutro w  salonie Pani Ohm, i.KW olskiem i rogatkam i, 
od godz: 3eiej z południa, grać będzie orkiestra W a r­
szaw ska . pod dyrekcją P. Jacobi; między innem i dzie­
łam i m uzycznem i, w ykona: Die t i e r  Aimonskinder; 
p o t-p o u rr i  (BalfeJ; D uet z F o sk a ri( Verdi): nowa Polka  
W arszaw ska  (K. Plater), i M azur (Jacobi).

A n g l j a . Londyn, 13go Kwietnia. —  Liczba C złon ­
ków poprzedniej Izby Niższej, którzy albo nie starali się  
o now e m iejsce w  Parlam encie, albo też, m im o starań, 
nie zostali powtórnie obrani, w ynosi 175. Podług Ti­
mesu, między temi »zagubionem i gwiazdami”, znajduje 
się dziesięciu stronników  szkoły  M anchesterskiej, dw u­
nastu P eelistów , trzech deputowanych należących do 
niezaw isłej Ir la n d zk ie j  oppozycji, dziewięćdziesięciu je ­
den konserw atystów  i sześćdziesięciu liberalistów . —  
Z 91 znanych wyborów  Irlandzkich, 4 8  w ypadło na 
korzyść stronnictwa liberalnego, a 43 na korzyść kon­
serw acyjnego. —  Xiężna Kent odwiedziła onegdaj Hra­

binę N euilly, i tegoż dnia przyjm owała u siebie Xięcia 
C am bridge, oraz Xięcia i X iężnę Nemours. —  Dwa  
statki transportowe w  W oolwich  stojące, mają jutro po­
w ieźć do Chin 4  kompanje artvllerji. (St: Anz:).

Londyn, 14go K w ietnia, godzin a  3cia po południu, 
(wiado: teleg:). —  Królowa w tej chw ili pow iła szczęśli­
w ie X iężoiczkę. (St: A d z :).

D a n j a . Kopenhaga, 14go Kwietnia. —  Król pow o­
ły w a ł do siebie najpierw Tajnego Radcę Konferencyjne­
go  Bluhme, a następnie takiegoż Radcę von Tillisch, 
w przedmiocie otworzenia now ego Gabinetu. Pierwszy  
nie przyjął podobno polecenia, a odpowiedź drugiego  
nie jest wiadomą. Utrzymanie daw nego Ministerstwa 
uważają za nieprawdopodobne. (St: An:).

E g i p t . A lexan dria , 4go  Kwietnia. —  W ice-K ról 
przybył tu. —  Pomiędzy now em i reform ami w kraju  
zaprowadzonem i. zasługuje na w spom nienie m ianow a­
nie Rady Jeneralnej kolei żelaznych, która się składa  
z trzech E gipcjan  i tyluż E u ropejczyków . (St: An:).

F r a n c j a . P a ry ż , 13go  K w iet: . —  Przygotowania do 
przyjęcia Dostojnych R ossyjskich  Gości nieustąją. D y­
rektor giserni Cesarskiej w Indre, otrzym ał zawiado­
m ienie, iż J. C. W. W. Xią Ż Ę  K o n s t a n t a  M i k o ł a j e w i c z  
zwiedzi także ten zakład. —  Dzienniki m ylnie don iosły  
o przybyciu Kawalera P ian elli do P a ry ża .  W skutku  
tego błędną jest także w ieść o zawiązaniu układów  z Rzą­
dem N eapotitańskim .— Rząd zamierza podobno w r. b. 
zaprojektować w P a ryżu  opodatkowanie pow ozów . —  
(St: An:).

Ambassador Porty O ttom ańskiej w P a ryżu ,  a Pan 
M ussurus  w Londynie, zawiadomili Rządy F rancuzki i 
A ngielski, że prowincje N addunajskie  opuszczone bę­
dą przez wojska Tureckie z d. 15 b. m. S łychać także, 
iż nieporozum ienia między Turcją  i P ers ją  przedsta­
w ione będą pod sąd polubow ny Napoleona III, i że spór 
między H iszpan ją  i M exykiem , zagodzony zosta ł.—  Je­
nerał Todt/eben  obiadow ał wczoraj w Tuilerjach  wraz 
z wszystkim i Marszałkami Francji. Do P a ry ia 'p r z )b y l  
także obecnie Jenerał C e s a r s k o - Rossvjski Liiders. —  
(In: Bel:).

P a ry ż , 14go Kwiet:, (wia: teł:). —  Monitor ogłasza  
korrespondencję z P etersbu rga , podług której Komi­
sarze m ianowani do uregulowania granicy Turecko- 
A zja tyck ie j,  w Maju rozpoczną sw e prace. (St: An:).

H i s z p a n j a . M adryt, 9go Kwietnia. —  O głoszono tu 
dziś dekret K rólowej, nadający najzupełniejszą am ne- 
stję w szystkim , którzy w jakibądź sposób brali udział 
w powstaniach lub spiskach Karlistowskich w ciągu  
dwóch lat ostatnich. (Ind: Bel:).

W ł o c h y .  Turyn, 12go Kw ietnia. —  Dziś N. C e s a ­
r z o w a  R ossyjska  W dowa, od p łynęła  na parostatku  
O laf  z Villafranca  do C ir ita -Vecchia. (Schl: Żtg).

R zym , togo Kw ietnia. —  J. K. W . Xiążę Następca 
Tronu W irtem bergsk iego , wjeżdżając onegdaj wraz 
z sw ą Naj jaśniejszą M ałżonką do R zym u , tak b y ł zachwy­
cony pięknością budowy Bazyliki Ś g o P i o t r a , iż posta­
n o w ił bezzw łocznie zwiedzić jej wnętrze. D ostojni P o ­
dróżni wysjedli zatem z pow ozu i godzinę blizko bawili 
wewnątrz Św iątyni, a następnie dopiero pojechali do 
m ieszkania sw ego  w pałacu Feeli. —  Dziś Xiążę K arol 
Pruski, oraz Xiążę Następca W irtem b erg sk i z M ałżon­
ką, odwiedzili P a p i e ż a  w W atykanie. (Neue Pr: Ztg),
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R o z m a i t o ś c i . —  Po długiej chorobie, utracił był Filip 
Dobry, Xiążę Burgundzki, wszystkie włosy na głowie. 
Dotknęło go to tem boleśniej, ile że pod tę właśnie porę 
zaręczył się z piękną Królewną Izabellą  Portugalską. 
Nosił on wprawdzie m a łą  czarną czapeczkę dla pokrycia 
łysiny, lecz ta szpeciła go tak wielce, że Xiężna nie m o­
g ła  przenieść na sobie, aby mu tego nie powiedzieć 
w dzień ślubu. Nazajutrz po weselu by ł Xiążę niezmier­
nie zmartwiony. Uderzyło to cały dwór, a jeden z naj- 
pierwszych Panów stolicy, podjął się zapytać Xięcia o 
przyczynę smutku. »Miłościwy Panie” , rzekł stanąwszy 
przed obliczem Xiążęcem, »wierne miasto Bruxella  bo­
leje srodze nad twojem umartwieniem. Nie byłożby 
w  naszej mocy przynieść ulgę zgryzocie Twojej?” »0 ,  
niepodobna!” odparł Filip. »Moje nieszczęście nic da się 
naprawić, a przecież wszystkobym chętnie poświęcił, 
aby pozyskać miłość mojej małżonki.” Pytający zrozu­
miał,  i nie stracił nadziei. Starając się wszelkiemi siła­
m i o przypodobanie się Xięciu, wyznaczył ogrom ną su m ­
mę dla tego, kto wynajdzie najstosowniejszy środek do 
pokrycia łysiny. Po niedługim czasie, wchodzi do niego 
jakiś cudzoziemiec, i podaje mu czepek tak sztucznie 
włosami okryty, że wydawał się jakby zdjęta z głowy 
czupryna. Na widok tego mistrzowskiego dzieła, wydał 
przyjaciel Xięcia okrzyk radości. »Jak się nazywasz?” 
zapytał z żywością. »Piolr Lorckaut, balwierz z Dijon, 
łaskawy Panie.” Pod wieczór tego pamiętnego dnia, 
wyprawił Filip wspaniały bal dla mieszkańców Bru- 
xelli, i po-raz pierwszy pokazał się publicznie w pię­
knej peruce o długich jasnych włosach. Nie dodaje hi-  
storja,czy nowy ten wynalazek w y w a r ł  pożądany skutek 
na sercu Izabelli, to przecież pewna, iż niejeden z Czy­
telników, musnąwszy ręką po głowie, pobłogosławi 
pamięci Piotra Lorchaut. —  Do pewnego Sędziego przy­
szła na skargę żona, za nieludzkie obchodzenie się z nią 
jej męża, i posuwającego się aż do bicia. »Jakiegoż on 
używa pretextu  do bicia Pani?”  zapytał Sędzia. _ »Żeby 
to jeszcze pretextu", odpowiedziała skarżąca, »ale to 
proszę Pana Sędziego, po prostu kij, taki gruby jak 
m oja ręka!”_____________________________ _

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bentkowski Leon Ob: z Mikołajewka nr 584; Domański Edm: Ob: 

z Gośniewic n r 634; Gruszczyński Hipo: Oby: z Lodzi nr 556; Ja­
worski Rud: Porucz: z Płocka nr 1333; Lelewelowie Tad: i Prot 
Ob: z Cygowa nr 556; Makomaski Polic: Ob: z Kościeszy nr 625; 
Potocki Ant: Hr. z Siedlce nr 613; Słąuka Alex: Ob: z Jastrzębi nr 
584; W yczółkowski Adam Oby: z Czyszkowa nr 2673.

W yjech a li:  Czapski Ign: Hr. do Mińska; Dellingsbausen Edw: 
Pułków: do Smoleńska; Marchwiński Bonaw: Oby: do Brzezna; Ry- 
deccy W acł: i Alex: Ob: do Lublina; Szezerbinin Rad: St: do Kowna.

P r z y j e c h a l i  k o le ją  ż e la z n ą :  Casimir Jan-Albcrt fabr: z Berlina 
nr 1618; Chmielewski Eust: Ob: zParyża  nr 1392; Diosdado Jose 
Sekr: Legacji Hiszpańs: przy Dw: Ccsarsko-Ross:, z Madrytu, nr 
634; Markoni Hen: Radca Dw:, Radca Rady Budown:, z Rzymu.

W y  jechali kole/ ą ie la zn ą :  Cesali Paw: Kup: do Medyolanu; 
Hildebrand Hen: Jubiler doLipska; Karśnicki Leon Art: Dram: do 
Krakowa; RudertMicb: fabrykant strun do Drezna; Suchocki Miecz: 
Sztabs-Kapi:, Szembek Joz: Ob:, i Stoczkiewicz Józ: Kup: do Kra­
kowa; Zalewski Stan: Ob: do Włoch.

D O S I^S IE IS IA .
Przy ulicy Alea pod N r 1726, z powodu wyjazdu, jest do wy­

najęcia L o k a l  o 5n Pokojach, Składu, Kuchni, Stajui i W ozo­
wni, od 15 Maja do 15 Października. —  Tamże są do sprzedania 
Meble, Bryczka i Sanie;—  także para siwych rasowych Koni, 
karecianycb; wszystko to po cenach przystępnych.

SKLEI* uarożny z 3ma Pokojami, Kuchnią ang: i 2ma 
Piwnicami, do najęcia od ŚgoJana r. b., pod N r 9264, gdzie fabry­
ka Machin D. Grafa, na rogu ulicy Chłodnej i Żelaznej. Sklep 
ten już od kilkudzicsiąt lat w tem miejscu exystujący, obecnie 
obrócony jest na Szynk Piwa, Wódek j  Likworńw. Wiadomość 
u Właścicielki domu.

Nagrody Rs. 5.—  Duia 16 b. m. w Meuażerji P. Kreutzberga, 
zgubioną została Bransoleta z włosów pleciona, z zameczkiem 
z 6ciu granatów w złoto oprawuych. Ponieważ stanowi drogą 
sercu pamiątkę, pomimo małej bardzo wartości realnej, łaska­
w y Znalazca raczy oddać do właściciela domu N r 745/6 przy 
ulicy Elektoralnej, gdzie otrzyma powyższą nagrodę.

Ktoby miał do sprzedania Eortep.jan o 6 lub 
pół 7ej oktawy. Zechce się zgłosić do W łaścicie­
la Kawiarni przy ulicy Bielańskiej w pałacu Kos­
sowskich.

g u m o w e ,^
nadeszły do Handlu A .Kowalewskiego, na Krako:-^o

j!j. Przedmieściu pod Nr 447.
'  '  ‘

300 sztuk Skopów zdatnych do chowu, jest 
do sprzedania w dobrach Popowie w folwarku 

jl. W ierzbicy, o dwie wiorsty od miasta Serocka na 
trakcie do Pułtuska, które właściciel dla lepszego 

obejrzenia gatunku wełny, pragnie przedać przed strzyżą, aby 
zaraz po strzyży zabrane być mogły.

Potrzebne są Panny uzdatnione do Kapeluszy i Strojów; 
oraz podręczne i do nauki, do Krawiecczyzny, Strojów i Bieli­
zny. Wiadomość przy ulicy Freta pod Nr 271.

Z powodu wyjazdu W . Pułkownika Asan-Beka, 
jest do sprzedania para 14o I I i  karycb, powozo­
wych, najlepszej rasy; 4 kasztanowate KUCYKI po­
dobnież bardzo dobrego stada;—  sprzedają się tak ­

że: FURGON kryty , mocno zbudowany, na żelaznych osiach, zu- 
pełoic nowy, zdatny dla fabryki cukru. Życzący nabyć lakowe, 
raczą się zgłosić do W . Pułko: Asan-Beka, przy ul: Brackiej N° 158&. 
—  Dnia 20 b. in. zacznie się sprzedaż młodych Koni, Pułkowni­
ka Asan-Beka, przybyłych 7 Lutego z Persji; wszystkie te Konie, 
wiadomej rasy ze stada byłego Karabacbskicgo.

1'annu umiejąca szyć, życzy się umieścić do dzieci. W ia­
domość p rz y  u l i c y  N ow olip ie  pod N r  2 4 7 2 ,  u G ospodarza  domu.

W czoraj w południe, jadąc dorożką z Nowego- 
Światu, do Rzcźnika Kocha na ulicę Senatorską, zo­
stawiono w tejże l*arasoIik damski, adamasz­
kowy, koloru brązowego, z rączkąsłouiów ą w yra­

bianą. Uprasza się łaskawego Znalazcę o odniesienie tegoż do Cu­
kierni Pani Buol, za nagrodą jak ą  sam będzie żądał; w przeciwnym 
zaś razie, Dorożkarz który osobie tej znany jest zwidzenia, do od: 
powiedzialoości Policyjnej, pociągnięty zostanie.

Z powodu wyjazdu, pięć P O K O I i S ALOIS’/ 
z meblami lub bez, z Kuchnią Angielską, do wynajęcia 
odŻ goM aja  do 8go Lipca r. b., które mogą być po­
dzielone i na dwa LOKALE. Także rozmaite M E B L E  
do nabycia. Pierwsze piętro, ze wschodów na lewo, w do­
m u Nro 1396 przy ulicy Marszałkowskiej, naprzeciw In­
stytutu Oftalmieznego.

M o h r a  ziemskie o 49 wiorst od W arszaw y odległe, 450 dzie? 
czyli włók n. p- 30 rozległe, w ziemi pszennej 1 klassy, w których 
wysiewa się 150 czetw ert oziminy, a w tem większą połowę psze­
nicy, mające obszerne lądowe łąki i paśniki, są albo do sprzedaży 
zwolnej ręki, albo do wydzierżawienia na lat 12, lub rozczynszo- 
wania wieczystego między włościan. Wiadomość pod N r 651 przy 
ulicy Przejazd, ua lm  piętrze, od godz: 9 z rana do 10, i od 4 do 
7ej wieczorem.

Sześć Pokoi z Balkonem, Przedpokojem, Kuchnią angiel­
ską, Izbą dla służących, Spiżarnią, Górą, Piwnicą, i wszelkie­
mi wygodami, na lm piętrze, od Sgo Jauar. b. do najęcia, przy 
ulicy Chłodnej pod N r 9264.

Jest do wynajęcia Sklep na Rrako:-Przedm:, wprost pałacu 
Namiestnikowskiego N r 415. Wiadomość w Kantorze Loterji, 
w domu nowym PP. W izytek N r 391.
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BANK POLSKI.—  Podaje da powszechnej wiadomości, że w  d. 
29  K w ietnia (11 Maj,a) r .  1>. o godz: 12 w  południc, odbędzie się 
w  Sali Posiedzeń B tnku Polskiego, Publiczna licy tacja  na sprze­
daż Dóbr ziemskich Karki m iasto, z wsiami Jaroszów , Z aw a­
da, Leśniów , P rzew odziszow ice, Jaw orznik , Cisówka, M yszków, 
N ow a-W ieś i W ierc ianna, z przyleglościam i tychże, w  Okręgu 
L elow skim , Pow iecie Olkuskim , Gub: Radomskiej położonych, a 
to  pod następujaccm i głównemi w arunkam i:

1) Szacunek ogólny tych dóbr ustanaw ia się na summę r s r .  
2 0 0 ,0 0 0 , k tó ra  zaspokojoną będzie ja k  n as tęp u je :

a ,  z pożyczki T . K. Ziemskiego 2° okresu w  summie rs. 53 ,263 
zaciągn ięte j, nabyw ca przejm ie do zapłacenia summę rs. 2 3 ,3 7 5 , 
ja k a  po uiszczeniu r a ty  Czerw cow ej r . b. pozostanie w  dalszych 
ra tach  do umorzenia.

b, N abyw ca w  ciągu dni 8u po licy tac ji, zapłaci w  Kassis 
Banku rs . 50 ,025 w  gotowiźnic.

c, Summę rs. 126 ,000  uzupełn iającą pow yższy szacunek, tu ­
dzież przcw yżkę jak a  na licy tacji będzie postąpioną, pozostaw i 
Bank p rzy  gruncie do sp ła ty  procentem  am ortyzacyjnym  3°/0 ro ­
cznie, obok zw yczajnego 5”/„_ u iszczać się m ającym .

2 )  P ossesja  cyw ilna dóbr Ż ark i, biegnąć będzie dla N abyw cy 
od d. 20 Maja (1 C zerw ca) r . b. 1857.

3) Każdy p rzystępu jący  do licy tac ji, obow iązany będzie z ło ­
żyć na wadium summę rs. 10,000 w  gotow iźnie lub papierach 
publicznych krajow ych procentow ych w imiennej w arto śc i, k tó ­
re  nie u trzym ującem u się p rzy  licy tac ji, natychm iast będzie 
zwrócone.

Szczegółowe w arunki przejrzane być mogą w  Biurze N aczel­
nika K ancellarji Banku Polskiego, oraz na gruncie dóbr u miej­
scowego K ontrollera Banku, lub w  K ancellarji W ójta  Gminy 
w  fo lw arku  Ż arki istn iejącej.

Nadmienia się , że dobra Ż ark i m ają mieć rozległości m orgów 
17,607 p rę t: 49 m iary  now opolskiej czyli dziesiatin 9017; o s ta ­
nie zaś ich, każdy chęć kopna m ający , przekonać się może na 
g ru D c ie .—  P rezes, R zeczyw isty  Radca Stanu, B. N ie p o k o jc zy c k i.  
N aczelnik K ancellarji, Radca Koleg:, Ł u b ko w sk i.

»  DOBRA K I E ł l S M E ,  m ające rozległości 96 w łó k S  
® (1440 dziesiatin), cz tery  mile od W arsz aw y , w b lizkości t r a - g  
2 jktu bitego Kaliskiego, pomiędzy k ilku  F abrykam i C ukru  p o ło -*  
ffżone, w  glebie po w iększej części pszennej; w ysiew u Ozimi-** 
JJny ko rcy  40 0 , są do sp r ze d a n ia  z w o ln e j ręki, z znacznemijg 
^u ła tw ien iam i co do w yp ła ty  szacunku. Dalsza wiadomość w D r u -*  
J k a rn i  K urjera . Jg

lirowa czarna, z  rasy  S w ajcarsk iej, m łoda, po 
ocieleniu parę ty g o d n i, z C i e l ę c i e m , je s t  
do sprzedania p rzy  u licy  Leszno pod Nrem  677. 
W iadomość u Gospodarza;—  także i JALOSZKA 

cżarna, w  9tvm  miesiącu.
1 Po trzebny  je s t l i c z e ń  do C ukierni, p rzy  ulicy Żabiej pod 
N r 9 5 0 i, dobrej konduity.

P rz y  u licy  G rzybow skiej, blizko Ż elaznej Bramy pod N r 1023, 
esl do w ynajęcia  6 Pokoi z Balkonem, Kuchnią ang:, na lm  

p iętrze od frontu; i różne M ieszkania, do najęcia od Sgo Jana. 
W iadomość u Gospodarza na dole w  bram ie.

Na Kanonjacb, obok zaraz  Zam ku w  miejscu spokojucm, su- 
chem, na czystem pow ietrzu , są  do w ynajęcia  różne Lokale 
®d Śgo Jana r . b. W iadom ość na miejscu pod N r 85 /6 , u W ła ­
ściciela na dole, na lewo.

H i e s z k a n i e  sk ładające się : z Salonu, Pokoju , P rzedpo- 
^ ° jui Kuchni, P iw nicy, G óry w spólnej, jest do w ynajęcia  od 
każdego czasu, do 1 Lipca z meblami i sprzętam i kuchennemi, 
jeś li tego będzie potrzeba. W iadom ość pod N r 802 p rzy  ulicy 
O rle j, na lm  piętrze od frontu.

Z powodu w yjśc ia  P u łku  K aukazkiego, je s t do sprzedania © -  
w  ilości korcy  500, czysty , suchy i zdatny do siew u, 

sprzedaw any będzie po cenie opuszczonej jak a  je s t w  targu. 
W iad0mość w  Łazienkach K rólew skich, Koszarach Ułańskich, u 

o rUcznika tego P ułku A w szarew .
A rty lle ry jsk i Garnizon W arszaw skiej A lexandrow skiej C yta- 

. . » zawiadamia ninirjszem , że p rzy  rzeconem G arnizonie, b ę . 
*■* się odbyw ać licy tac ja , dnia 17/29 Kwietnia^r. b. o godzinie 
"  z rana , na sprzedaż POKRYĆ płóciennych, k tóre służy li do 

P rzykrywa[,ia fu r obozowych. Chcący nabyć takow e, mogą się

zgłosić do K ancellarji A rty llery jsk iego  Garnizonu A lexandro­
w skiej C ytadelli.—  Kapitan G o 1 i k o w .

Dnia 8 /20  Kwietnia r . b. o godzinie 10 z rana, sprzedane będą 
w  T ryb ; Cyw: w  W arszaw ie  w  W ydz: 1, pod N r 549, llobra  
D rw alew ice lit: A B, w  O krę: Czerskim Gub: W arsz : położone. 
L icy tac ja  rozpocznie się od summy rs . 12 ,000 . Vadium oznaczone 
na rs. 1200. Bliższe objaśnieuie pow ziąść można w K ancellarji 
P isarza  T ryb : W ydz: I, pod N r 549, o raz u Teofila Tomickiego 
Patrona w  W arszaw ie  p rzy  u licy  N alew ki pod N r 2244 zamiesz­
kałego, sprzedaż popierającego.

Są do sprzedania p raw dziw e HOIIOVHI Bruxelskic, zu­
pełnie nowe, a mianowicie: W oalk i; Coiffures, Chustki do nosa i 
na szy ję . W iadomość w  Z akładzie Fotograficznym A lexandra W it­
kow skiego, p rzy  rogu Chmielnej i Szpitalnej.

Mam honor donieść szane: Publiczności, iż przeniosłem  m ieszka­
nie moje z Hotelu Drezdeńskiego, na S tare miasto pod N r 60, do 
domu W go Mioduszewskiego Kupca, i ja k  dawniej tak  i te ra z  
przy jm uje w szelkie Obstalunki K raw ieckie, dziecinne i studenckie 
U brania, Raglany, Ponsze, Pelisierk i, P łaszcze teraźn iejsze , a to  
w szystko ładnie i tanio, gdyż lokal nie jes t tak  drogi, a w ygodny. 
Przy tem  przerabiam  w szelkie Suknie i doprowadzam  do św ieżych 
fasonów, w yw abiam  plam y i zeszvw am  w szelkie rozdarcia i spa­
lenia a la sztoper, nieznacznie. Za pew ność, wykończenie i k sz ta łt 
Sukien, zaręczam . —  T o m a sze w sk i  K raw iec.

Ktoby z JJW W . Dziedziców Dóbr, m iał do w ydzierżaw ien ia 
p rzy  trakcie  bitym , lub w  w si Kościelnej, OBERŻĘ, PRO PIN A ­
C JĘ, lub SUCIIĄ A RĘD Ę, na summę rs . 100, do 300 rocznie, i 
przytem  potrzebow ał wykw alifikow anego M ajstra M ularskiego, do 
staw ian ia  różnych Budowli, raczy  nadesłać sw ój adres do Redakcji 
K urjera .

BANK POLSKI.—  Podaje do publicznej wiadomości, że w  dniu 
15/27 K w ietnia r . b. o godzinie 12 w  południe, w  Sali Posiedzeń 
Banku Polskiego, odbędzie się licy tac ja  przez opieczętowane de­
k larac je , złożyć się m ające, na dostaw ę Obręczy Leszczyno­
w ych do W arzeln i Soli w  Ciechocinku, w  ciągu roku bieżącego, 
w  ilości 12 ,000 kóp. Cena do licy tac ji in minus ustanow iona 
je s t na kop: 22 za kopę O bręczy, licząc w  to w artość  m aterjału  
z dostaw ą. K ontrak t zaw artym  będzie z podejmującym się do­
staw y  za najn iższą cenę. Z należytości za O bręcze p rzypada­
ją c e j, potrącone będzie jeden od sta , na fundusz stow arzyszen ia  
górniczego braterskiego. Vadium do licy tacji wym agane je s t  
w  kwocie rs. 264, a kaucja do samej dostaw y w kw ocie rs. 660 
w  gotowiźnie lub papierach publicznych procentow ych. Bliższe 
w arunki dotyczące tej dostaw y, p rzejrzeć można każdodziennie, 
prócz dni Św iątecznych, w  Biurze N aczelnika K ancellarji Banku 
Polskiego w  W arszaw ie  i w  Biurze Naczelnika Zakładu W arze l­
ni Soli w  Ciechocinku. M ający chęć podjęcia się tej dostaw y, 
•winien przed oznaczonym do licy tac ji terminem, nadesłać pod 
adresem : „Do w łasnych rą k  JW . P rezesa Banku”  fran k a  dek la­
rac ję  opieczętow aną, napisaną, bez p rzekreśleń  i popraw ek. De­
k larac je  takow e przyjm ow ane będą do d. 15/27 Kwietnia r . b. 
do godz: 12 w  południe.—- P rezes, Rzecz: Radca S tanu, B. N ie -  
p o k o jc z y c k i.  Naczel: Kancel:, Radca K ollcgjalny, Ł u b ko w sk i.

* S Z K Ł O  W O D N E ,  |
% O którego rozlicznych użytkach pisma czasowe tu te jsze  j u ż ^  
ttzap o zn a ły  Szano: Publiczność, i korzyści jego z zastosow aniaK  
^ z n a la z ły  powszechny rozgłos; F ab ryka podpisanego p r z y s p o ­
s o b iw s z y  znaczny zapas własnego wyrobu tegoif* 
a h S z k ł a .  szczególnej dobroci, p rzew yższający  w szystk ie  do 
Sjiąd u nas w  kraju  znane, a najw iększym  zażądanym  wym aga 
jjgninni odpowiadające, sprzedaje na putty i funty po ceniem 
^p rzy s tęp n e j; oraz w szelk ie  zam ówienia przy jm uje i ja k  naja-/R 
* k u ra tn ie j uskutecznia. Z  czem ma honor względom  Szanow nej!* 
^P ub liczności polecić się. J a  A. H rausse , $

W  zeszłym  m iesiącu, pewna Pani, w siadłszy  do dorożki, k a ­
za ła  się odwieźć do T eatru , i p rzy  w ysiadan iu  upuściła S z a l ;  
k tó ry  można za udowodnieniem i zwróceniem  kosztu ogłoszenia 
odebrać, pod Ą r 1016, p rzy  u licy  K rochm alnej, od Gitli Ro­
senbaum.

W dobrach K utnow sk ich ,  w  Fo lw arku Krzesiny. je s t  
do sprzedania 20 czetwerti KONICZYNY ”Ćzer-
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wonej; zaś na Folwarku Gnojnie, 5 0 0  S K O P Ó I Y  
paprawnej rassy. Wiadomość na miejscu.

Jest do wydzierżawienia I t e s t a n r a e j a  7. Cukiernią, Bil- 
lardem, na czas lata w m. Busku; oraz Kawiarnia przy Zakła­
dzie wód mineralnych tamie; ktoby więc życzył sobie zająć 
się temi przedsiębierstwami, zechce zgłosić się do Hotelu Sa­
skiego, każdego dnia od godz: 9ej rano do 11, N r 7. 
!W8WHIWW8W8*a»*W!Ve*88WSW 
88 FABRYKA W yrobów SIODLARSKICH i RYMARSKICH,*

tKarola K lingholza, przy ulicy Krak:-Przedm:, N r 391, dom g 
PP. W izytek, zaopatrzyła się w znaczną ilość SIODEŁ Dam-jg 
-wskich, Męzkich i Dziecinnych, KUFRÓW podróżnych w ró - jj  

gżuych wielkościach i gatunkach, Chomąt Krakowskich, Angiel-Js 
Pskich i Rzymskich, Czapraczków Angielskich; oraz wszelkich* 
EPrzyborów do podróży i polowania; jak  również przyjm ujeg 

jw sz e lk ie  Obstalunki. f i
8888S8S88S!5®8i88S8BS8*8KS8S8S88HBSS908SSM8S*8i88lB

Potrzebna jes t O r k i e s t r a  do Wód Mineralnych w Busku, 
od dnia 15 Czerwca r .b . Któryby więc z Dyrektorów życzył 
sobie z swoją Kompanją tam przybyć, zechce zgłosić się każ­
dego dnia od godz: 9ej do 11 rano, w Hotelu Saskim N r 7.

N A S I E N I A  K O N I C Z Y N Y
gczerw onej ibiałej, prawdziwie Styryjskiej; T r a w y  Sgo T y -S  
Sjmoteusza; B u r a k ó w  cukrowych i pastewnych, nadszedł*: 
wświeży transport do Handlu J. S. R eim ann, przy ulicy M io-g 
Sdow ej N r 4864, obok Sądu Appellacyjnego.—  Tamże codzien S  
Ś n ie  dostać można D R O Ż D Ż Y  świeżych suchych. jS

W  Dobrach Ordynacji Zamojskiej, w Pcie Zamojskim, jest do 
wydzierżawienia na lat 24, od dnia 1 Lipca r. b., bez pańszczy­
zny, FOLWARK W1EPRZÓWE JEZIORO, o wiorst 6 od miasta 
Tomaszowa, nieopodal od szosse położony; obejmujący przestrze­
ni morgów 423 prętów 233, czyli dziesiatiu 2 2 3 .—  Termin osta­
teczny do składania deklaracji, naznacza się po dzień 20 Maja r. 
b . Wiadomość o szczegółowych warunkach powziąąć można w  W a r ­
s z a w ie , w  K a n cc lla r ji  C en tra ln e j H rabiego O rd y n a ta  Z am ojsk iego , 
przy ulicy Senatorskiej Nr 472; oraz u Rządcy Dóbr klucza Rogo- 
źniańskiego, we wsi Zawadki, pod miastem Tomaszowem Ordy­
nackim mieszkającego.

T r z y 'P O D O J E  z Kuchnią, na lm  piętrze_ od frontu, i dwa 
Pokoje na parterze, z Kuchnią, do najęcia od Sgo Jana, pod Nr 
27824, przy ulicy Alcxandrja, obok Kopernika. Wiadomość na 
miejscu.

Obszerna F R O P I M A C J A ,  w trzydziestu kilku karczmach, 
z których trzy  ua szosę, Białostockim, jest do wydzierżawienia, 
od duia Igo Czerwca r. b., oraz BROWAR Piwny. Wiadomość 
w  m. Oslrowi, u W . Burmistrza tegoż miasta. Listownie zgła­
szając  się adresować należy przez Serock, W yszków w Ostrowi.
VZyZVZ'/A 77. 7Z VZ77J77: ■//; 7Z •//; 77,7/; y/iY/i 77. ZA 7Z YA 7/i 7/)

(Tdirftff?1 dobrach Dziekanów, o 14cie wers(§ 
7a rogatkami Marymontskiemi. jest§ 
P A C H T  złożony z 8 0 c i u K R Ó W ,§  

§do wydzierżawienia* od Igo Lipca r. b. $

R A P E Ł I I S * ®  S ł o m k o w e  i  W ł o s i e n -  
n i c o w e  wszelkiego gatunku, dwa razy w tydzień 
p i o r ą  s i ę  i  b l i e h i i j ą ,  z dodaniem apretury ela­
stycznej i najnowszego fasonu Paryzkiego, tak, że się 

w delikatności i świeżości równają zupełnie nowym. Szale, Chu­
stk i, B areie, białe Piura, Mantyle Kaszmicrowe i Jedwabne, Ko­
ronki, Blondyny, W stążki, Tarlatan, Krepy, Serwety stołowe 
kaszmirowe i haftowane. Ubrania Męzkie i Rękawiczki glansowa- 
lne, jedwabne i wełniane, Suknie Damskie i inne przedmioty, na­
wet białego koloru , piorą się jak  najdokładniej, z z a r ę c z ę ,  
l i i o i n ,  że kolory barw y swej nie tracą, a każdy przedmiot 
nabędzie świeżość jak  gdyby był nowy, nie nabierając w praniu 
najmniejszego odoru. W  pralni sztucznej przy ulicy Niecałej pod 
N° 614 g ,  w domu Szletyńskicgo w dziedzińcu na lewo.

.   W* Scheem ann, z Londynu.

M A S Z Y N A  do prasowania Kapeluszy słom ko­
wych i ryżowych,nadzwyczaj praktyczna, zupełnie kom­
pletna, li dla braku miejsca, jest do sprzedania. Wiado­
mość w Handlu A. Kowalewskiego, na Krakowskiem- 
Przedmieściu Nro 447.

/r S Z Y N E K  Bajońskich, nadszedł transport doś 
^handlu Win i Korzeni, P. Kędzierzawskiego, przy ul: 

/D ługiej N °587, wprost domu zwanego Lasockie.

K o c a - K a r e t a ,  ze wszyslkiemi rekwizytam i, 
na stojących resorach, używany, jest do nabycia 
za bardzo przystępną cenę. Wiadomość przy ulicy 
Bednarskiej, w domu pod Nr 2677, ua lm  piętrze, 

u Kuczera Iwana.
Ktoby miał do sprzedania małego P i e s k a  po­

kojowego, z rasy angielskich wyżełków King-Char-
   _____ les, maści czarnej, z pod żarami ciemuo żółtemi,

włos długi kędzierzawy, uszy długie kędzierzawe. Prosi o zgło­
szenie się do domu Skwarcowa przy Saskim placu, tszc pię­
tro . Stróż Antoni wskaże pomieszkanie.

W y ż e l  czarny, w trzecim polu, dokładnie uło­
żony do pola i wody, posiadający wszelkie przy­
mioty myśliwskie, jest do nabycia dla Amatora. 
Wiadomość w S-tarym-Rynku pod Nr 51, na lm  pię­

trze , obok Apteki.
Dnia 9 b. m. zginął P i e s ,  W yżeł połowy, ma­

jący  miesięcy 5, z łatami kasztauowatemi, uszy ta­
kież, nogi białe z kropkami. Kto go odprowadzi lub 

’  da znać pod Nr 1165 przy ulicy Prostej, w domu W. 
Kwiatkowskiej, otrzyma przyzwoitą nagrodę.

Z  Kantoru Zleceń p rzy  ulicy Wierzbowej Nr 4 73c,
Duży P o k ó j  od frontu, o 2ch oknach, przy familji, jest do 

wynajęcia każdego czasu, przy ulicy Twardej N r 1094. W ia­
domość u Stróża, lub Gospodyni domu.

Do M agazynu Mód W a n d y  S zy m ań sk ie j przy u licy  L eszno i 
R ym arsk iej, w  domu W . Z aw ad zk iego , potrzebne są' P a n n y  
uzdatnione i podręczne do k ap elu szy , oraz PANNY do nauki.

W  Kurlandji w małem Miasteczku, jest do wydzierżawienia 
A p t e k a ;  życząey takową, raczy się zgłosić pod N r 753, u- 
lica Koszyki, w Kwaterze Doktora liryw oszcwa.

P n r t e p j a n  fabryki PP. Krall i Seidler, o pół 7ej okta­
wy, w dobrym stanie, jest do sprzedania za rs. 150, ulica Kró­
lewska w domu P. Hesse Nr 1068/9,na lm  piętrze od frontu.

Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj wpołudnie ciepła stopni 11.
Dziś rano wysokość wody na W iile  stóp 7 cali 0.
TEATR WIELKI. Jutro, F a u s t .—  Pojutrze, Żydów ka.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Próba S tr z a łu .—  Folw ark  

Prim erose .—  Ulicznik W a rs za w sk i— We W torek, P a m ię tn i­
k i S za ta n a .  (Pan lia lic ińsk i, Artysta Dram: Teatru Lw ow skiego, 
przedstawi rolę Robina).

Jan Żurkowski, b. Tancerz Teatru W ielkiego vtW ar- 
szawic i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery W łoskiej 
w Londynie, przeniósł swe mieszkanie na ulicę Długą, 
pod Nr 550, do domu W. Naimskiego, na Isze piętro 
w korpusie; o czem donosząc, nadmienia, iż udziela 
lekcje tańców tak w swem mieszkaniu jakoteż po pen­
sjach i w domach prywatnych.

»  g *  j b j  g
J) F  o  X  A Ł (k
y Sławny H o r n i k  i  Ś p i e w a k  Juljusz von Bergen, p rzy-»  
łjby ły  z Kompanją z Berlina, Jutro i Pojutrze o godzinie 3ej, a dni A 
Ynastępnych o 6ęj, rozpoczyna swe przedstawienia, w Loka-7  
|) lu  na Nowym-Świecie pod Nr 1297, Foxal zwanym; «czem(f 
edonosząc W łaścicielka Zakładu, zaprasza Prześw: Publiezuość,,j 
f/zapewniając o zupełnem z przedstawień zadowoleniu.

W  Drukarni Kurjera W arszawskiego. —  Wolno drukować 6 (18) Kwietnia 1857 r. —  Starszy Cenzor F. Sobiestczański.


